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Depesze telegraficzne. 


Peszt 26. Czerwoą. Urzędowy dziennik 
ogłasza dwa odręczne pisma, wystósowane 
do gubernium siedmiiogrodzkiego ; pierwsze 
nakazuje rozwiązanie sejmu siedmiogrodz- 
kiego, gdyż uporządkowanie stosunków wza- 
jemnych „między prawnie połączonymi kra- 
jami przeprowadzonym być może najskute- 
czniej, za pomoeą wydzielonej ze sejmu ko- 
misji. Drugie pismo odręczne znosi wszystkie 
uchwały byłego sejmu. 

Berlin 25. Czerwca. Pruski dziennik 
nstaw, ogłasza królewski patent o zaprowa- 
dzeniu konstytucyi półnoeno-niemieckiej. Kon- 
stytucja ta wchodzi w życie we wszystkich 
prowinciąch państwa z dniem 1. lipca 1867. 

Paryż 24. Czerwca. Sułtan przybył 
dziś wieczór do Neapolu; w piątek lub w 
sobotę spodziewanym jest w Tulonie a w 
niedzielę w Paryżu. — France donosi, że 
proces o zamach na życie cara rozpocznie 
się 12. lipca przed sądem przysięgłych. — 
Turcja przystała w zupełności *na komisię 
rozpoznawczą, którą mocarstwa żądają w 
nocie zbiorowej — „Patrie“ zaprzecza, jakoby 
niepokoje w Bulgarii były tak znaczne; gdyż 
dotąd jest tylko pewnem, iż tam panuje 
wzburzenie. 

Londyn 24. Czerwoa. Na dzisiejszem 
posiedzeńiu Izby niższej oświadczył lord 
Stanlej, iż odebrane przez niego informacje 
„potwierdzają dawną wiadomość, iź Grecy i 
Turey z równem postępują okrucieństwem. 

Petersburg 24. Czerwca. Ks. Gorcza- 
kow powraca dziś; jutro obchodzi on swój 
5Oletni jubileusz, z powodu czego prawdo- 
podobnie mianowanym będzie kanclerzem 
państwa (jak dawniej Nesselrode.) 


Wiadomości polityczne, 


Wydział konstytucyjny bardzo pilnie 
pracuje a wczoraj zdawał już sprawozdanie 
względem wyboru deputacji i o zmianie $. 13. 
ustawy lutowej. Przy rozprawach nad tą 
ostatnią, przemawiał Zyblikiewicz i Adam 
br. Potocki; jednak p. Herbst natychmiast 
referował ich zarzuty. Mniemali oni bowiem, 
iż przed zmianą eałej ustawy lutowej rada 
państwa niema kompetencji do zmian szcze- 
gółowych; to się jednak p, Herbstowi bar- 
dzó niepodobało. W ogóle stosunek delega- 
tów naszych staje się co raz bardziej draźli- 
wym a idzie to tak daleko, że przy lada 
jakiej rozprawie lubo nawet o małoznaczący 
przedmiot każde wystąpienie Polaków wy- 
wołuje namiętną opozyeje ze strony Niem- 
cow. Oczywista rzecz, że podobny stosunek 
nie może zbyt pomyślnie oddziaływać na 


Nu NZ aaam 


postępowanie obopólne, które wkrótce do- 
prowadzi do jakiejkolwiek kryzis. 

O p. Hasnerze głosiły wezoraj dzien- 
niki, należące do jego stronnictwa, iż jest 
już mianowanym ministrem oświaty. Zdanie 
nasze o p. Hasnerze już dawniej objawiliśmy, 
teraz tylko przypominamy, iż podezas rozpra- 
wy adresowej okazał się on jako tak za- 
cięty centralista, iż nawet wiedeńskie dzien- 
niki występywały z tego powodu przeciw 
niemu. 


Dnie świąteczne Warszawy skończyły 
się, bo car wraz z małżonką i dzieómi opu- 
ścił Warszawę. Z odjazdem jego kończy się 
znowu jedna epoka a rozpoczyna druga; 
wszelkie bowiem złudzenia i zwodnicze na- 
dzieje, którym się oddawali łatwowierni 
ustały, nie się nie zmieniło a każdy czuje, 
że odtąd tylko gorzej być może. Czynownicy 
rosyjscy utwierdzeni niejako w:swym dotych- 
czasowym postępowaniu, które przez swą 
przewrotność i grabież doprowadziło Kongre- 
sówkę do ostateczności, jeszcze bardziej prže- 
śladować i gnębić będą żywioł polski, bo 
cesarz pobytem swoim aprobował niejako 
dążności Bergów, Czerkaskich i t. p. Odtąd 
też czynownicy będą jeszcze bezwzględniej 
postępować mając po sobie powagę carską. 

Dwa podczas pobytu carskiego wydane 
ukazy są jakby urągowiskiem; mogą one 
okłamywać płatnych rosyjskich ajentów, ale 
w rzeczywistości żaledwie niektórymiprzyniosą 
pomoc lub ulgę. Oddadzą może te „parę ka- 
mienie, które władza wojskowa, z pomi- 
nięciem najprostszych nawet formalności po- 
stępowania wójenno - sądowego, bez żadnego 
wyroku zagrabiła; myśleli może tylko o 
oddaniu zrabowanego przez dzikie żołdactwo 
pałacu Zamoyskich, zbezczeszezonego orgia- 
mi rosyjskiego klubu. Tu odbył się bal 
przedwczorajszy, a może chodziło im © to, 
aby nikt nie mówił, że car się weselił w za- 
grabiopym gmachu znanego mu- osobiście 
męża, — na balu, «danym najego cześć przez 
samychże łupiezców.. Otóż. znaczenie tej 
łaski carskiej, o której telegrafy szumnie 
znowu po eałej rozpowiedzą Europie, że 
przyjazd carą całemu krajowi świeże przy- 
niósł ułgi... E PEPE; 

Na bal w klubie rosyjskim przybyło 
kilka polskich, rodzin, którym stawić się 
nakazano. Było raoże około 25 naszych Po- 
lek, które jednak nie dzieliły moskiewskie- 
go wesela i razem z carem opuściły salę 
balową. Car, milczący, ponury, zabawił na 
balu tylko godzinę. Wezoraj zwiedził gimna- 
zyum rosyjskie j 

Jenerał Witkowski niedaremnie się 
krzątał, aby Warszawa za przyjazdem cara 
zajaśniała w całym blasku wiernopoddańczej 
świetności. Otrzyma podobno w podarunku 
piękny, wielki gmach, niegdyś będący własno- 
ścią klasztoru Wizytek. Nie minie i innych do- 
stojników moskiewskich hojna nagroda z gra- 
bieży polskiego mienia. Odnośne rozporzą- 
dzenia mają się ukazać niebawem. Książę 


Czerkaski otrzymać ma znaczny klucz, który 
skarbowi przynosi rocznie 4000 rubli czystego 
dochodu, a sumka to nie lada, jeżeli po- 
myślimy, na ile tysięcy rokr ocznie własne 
kreatury rząd okradają. 


Z Wołynia piszą do „Czasu,“ że nowem 
rozporządzeniem Bezaką odmówiono nazną- 
czonej przez rząd płacy klasztorom z kwesty 
żyjącym. Już nawet nie dano w tym roku 
zapomogi Bernardynom zasławskim. Nadto 
w całej surowości i mocy istnieje wydany 
dawniej zakaz wysyłania z klasztoru zakon- 
ników na kwestę. Z pieniędzy takim sposo- 
bem osz czędzonych przeznaczył Bezák 18, 000 
rubli na nagrody policyantów guberni wo- 
łyńskićj. Mówią u nas dość głośno, że Be- 
zak powołany do Petersburga, więcćj nie 
wróci. 

Bez pozwolenia gubernatora biskup nie 
może wyświę cić kapłana ani mu jakichkolwiek 
obowiązków parafialnych powierzyć; ciągłe 
ścieśnienia kapłanów katolickich przy do- 
pełnianiu obowiązków i posług duchownych : 
otóż moskiewska tolerancya. ` * 

Rozpuszczają tu wieści mylne o nie- 
wymownych łaskąch carskich, leez fakta 
zaprzeczają pogłoskom.. Ustanowione są ko- 
mitety po ziemiach dawnej Polski pod kie- 
runkiem głównym w Petersburgu, których 
celem jest pracować nad dokonaniem zu- 
pełnego  zmoskwicenia wszystkich pro- 
wineyj dawnej Polski; a .te rozmyślająe 
ciągle nad urzeczywistnieniem tej idei po- 
dają gubernatorom najnielogiczniejsze próje- 
kta, ci zaś je zatwierdzają i stósować każą. 
Oddalanie urzędników Polaków natchnionóm 
również zostało przez ówe patryotytyezne 
moskiewskie komitety; -maraz tego uczynić 
nie można było — to też ¡pomimo napro- 
wadzenia z.głębi żiem moskiewskich sa- 
mych wyrzutków społeczeństwa, niepodo- 
bna było od razu wszystkich Polaków u- 
sunąć od urzędów. — Otóż teraz dokonano 
tego. Wszystkich bez wyjątku katolików w 
całej gubernii Wołyńskiej odalono ze służby; 
w samym Żytomierzu przeszło 30tu odsu- 
nięto. W Skutek także insynuacyi komitetu 
patryotycznego moskiewskiego, rozkazano w 
Żytomierzu zamknąć sklepy i handle przez 
katolików prowadzone i utrzymywane. Zno- 
wu nałożono na dobra szlacheckie z rozkazu 
Bezaka kontrybucyę 8%, która w najkró- 
tszym czasie wniesiońą być ma do kas po- 
wiatowych pod karą zasekwestrowania ca- 
łego majątku. — Pomowiono także rozkaz 
zapłacenia za straże włościańskie w 1863 r. 
ustanowione po traktach i drogach wiejskich — 
Jakże więc mamy wierzyć w zmianę mo- 
skiewskiego systemu i wrodzonej natury pò- 
ciągającej każdego moskala do rabunku i 
grabieży cudzej własności?... 


wu jakieś pretensje stawiała do Prus. Obec- 
nie idzie o neutralizaację fortecy Mainz i 
Kolonii ;) angielski „Głobe* zaś pisze o pe- 


Z Paryża donoszą. jakoby Francja zno- Gz 


wnych zawikłaniach między Prusami z je- 
dnej a Tureją z drugiej strony, Bismark, 
„silny sojuszem z Rosją, chce koniecznie prze- 
prowadzić połączenie z południowemi Niem- 
eami. W bonapartowskich kołach nader złe 
wrażenie uczyniła petyeja sześciu adwoka- 
tów, którzy żądają przeprowadzenia popio- 
łów króla Ludwika Filipa. = = = | 


Sejm pruski zakończył się mową mini- 
stra finansów Heydta. W mowie tej niema 
takich ustępów, któreby zasługiwały na 
szczególną uwagę” prócz wzmianki o dopro- 
wadzeniu do skutku związku celnego. Nieo- 
beeność tak króla jak i Bismarka okazuje, 
jak mało oni cenią konstytucyjne życie Prus ; 
Bismark miał nawet, odradzać królowi, aby 
osobiście nie zamykał sejmu. Daje się też 
ezuć pewien zwrót opinji przeciw Bismarkowi, 
któremu w tych dniach na przedłożony wnio- 
sek niechciano udzielić obywatelstwa hono- 
rowego w Berlinie. 


Wszystkie dzienniki zawierają bliższe 
szczegóły o powrocie, Cesarza Maksymiljana, 
i poprzedzających wypadkach, mianowicie o 
poddaniu się miasta Queretaro, gdzie się 
Cesarz znajdował. Powodem poddania była 
zdrada jenerała Lopez , którytak skrycie dzia- 
łał, że Cesarz wraz z jenerałami zupeł- 
nie był tam zaskoczony i musiał kapitulować. 
Prócz.Maksymiliana poddało się 14 jenerałów, 
38 oficerów sztabowych, przeszło 440 ofice- 
rów niższych. Uwolnienie swe ma cesarz 
podziękować jedynie prezydentowi Juare- 
zowi, który jako rywal istotnie bardzo szla- 
ehetńie sobie postąpił. 


Wydział krajowy. 

Którą drogą szła większość sejmowa 
w sprawach krajowych, wykazywaliśmy kil- 
kakrotnie, podnosiliśmy mianowieie tenden- 
eyjne prawie pomijanie spraw ludowych, a 
zbytnie zajmowanie się sprawami tego stanu, 
którego Schmerling ` w konstytucyj lutowej 
odosobnił pod nazwą: posiadaczy własności 
większych. Wydział który wyszedł z łona 
większości sejmowej, przyodział się w tę 
samę politykę, odziedziezywszy po sejmie 
prócz błędów tradycyjnych, wszystkie w no- 
wszych czasach nabyte. 

Niemyślimy jednak już dziś rozpoczy- 
nać rozbioru wszystkich czynności, a raczej 
zupełnej bezczynności wydziału, gdyż waż- 
niejsze sprawy, które się obeenie toczą, zaj- 
mują zanadto umysły, by zwróciły swą 
uwagę na instytucyę, która nieumiała wydać 
oznak swej żywotności — lecz „chcemy tylko 
podnieść jedną ujemną stronę, która w swych 
następstwach bardzo szkodliwy wpływ wy - 
wiera na rozwijającą się latorośl samorządu 
gmin, i wypącza autonomią skrzywioną już 
i tak w samym zarodzie. 

Na podstawie ustawy gminnej, objął 
Wydział krajowy w zastępstwie rad powia- 
towych nadzór nad gminami, niemniej orze- 
czenia spraw własnego zakresu działania 
w drugiej i trzeciej instancji. Obszerny ten 
zakres był tem ważniejszy, ileże utworzenie 
gmin na podstawie dawnej gromady, nastrę- 


bądż z nieumiejętności bądź z dawnego przy- 
zwyczajenia odnosić się będą do Wydziału 
krajowego, i że bez porady w tej najwyższej 
instancji krajowej  zasiągniętej, żadnego 
ważniejszego nie  przedsięwezmą 
Czynność tedy wydziału, była w obec takie- 
go przewidywania jasno wytknięta; trzeba 
było wydziałowi uzbroić się w jak naj- 
większą cierpliwość i instruować gminy w 
każdej sprawie, w której się odnosiły, i o 
wyjaśnienie lub o decyzję  upraszały. Wy- 
padało nawet, nieograniczając samorząd: 
gminy, wydać instrukcję popularną, by 
członkowie rady i zwierzchność , mogło się 
pouczyć eo w zastosowaniu szcezegółowem 
ustawy, czynić należy. Wydział jednak inną 
poszedł drogą, chociaż nawet niektórzy po- 
słowie interpelacją, przez Dr. Koczyńskiego 
w sejmie wniesioną , wskazywali wydziałowi 
jakich zasad w stosunku do gminy trzymać 
się należy. 

Po dokonanej organizacji gmin spraw- 
dziły się powyzsze obawy; gminy bowiem 
w drobnych nawet rzeczach udawały się do 
Wydziału z prośbami o instrukcje lub orze- 
czenie przyznając się do niezrozumienia ustą- 
wy, a oraz do swej nieudolności. Wydział 
jednak wierny polityce. większości . sejmu, 
nie zważał nawet na liczne petycje i za- 
miast pouczać i rozbudzać zaufanie do in- 
stytucji krajowej, zbywał gminy stereotypo- 
wym frazesem biurokratycznym , że instruk- 
cja gmin nie leży w. zakresie wydziału 
krajowego, że interpretacja ustawy również 
jemu nie przysłuża, że gminy jako ciało 
autonomiczne same sobie radzić powinny. 
Te i tym podobne rezolucje z po za zielo- 
nego stoła, odstręczyły juź teraz gminy tak 
dalece, iż wiele z nich uciekają się po ra- 
dę raczej do e. k. urzędu powiatowego lub 
do namiestnietwa niżeli do wyboru wybrań- 
ców swoich; inne zaś radzą sobie jak umie- 
ją, nieszezędząc oczywiście Wydziału za 
takie nielojalne postępowanie. 

Lecz gdyby przynajmniej był Wydział 
pozostał stanowczo przy tej, tak wobec sejmu 
jakoteż przez pisemne swe uchwały wobec 
gmin, wyrzeczonej zasadzie, tobyśmy mu prócz 
konsekwencji w złym, nie gorszego nie mo- 
gli zarzucić, ponieważ jednak i w tej bier- 
ności zrobił wyjątek i ze skorupy ślimaczej 
rogi wystawił, gdy szło o interesa właści- 
cieli większych posiadłości, przeto. prócz bier- 
ności zarzucamy Wydziałowi stronniczość w 
bronieniu spraw kraju. Gdy się bowiem do- 
pytywały gminy o interpretację prawa wy- 
borczego, to milezał Wydział, gdy sprawa 
szła o budżet gminy, uznał się niekompe- 
tentnym - gdy jednak gminy sprawę pro- 
pinacyjną poruszyły znalazła się natychmiast 
i kompetencja i instrukcja, mocą której pou- 
czano szeroko i dobitnie wszystkich, że po 
pierwsze: na wódkę, której wyrób jest prze- 
ważnie prawem dominikalnem — dodatku 


ezało słuszne obawy, że przy braku wy- | konsumeyjnego na rzecz gminy nakładać nie 
kształcenia w kraju naszym, mniejsze gmi- | można; a podrugie: że zwierzchność gminna 


ny niezdołają się tak rządzić jak wymaga 
ustawa i że wskutek tego, 


| jest obowiązaną właścicielowi propinacyj da- 


kroku. 


wódki. Rzecz areyciekawa, obie instrukcje 
wyszły na korzyść właścicieli propinacji; 
albowiem gdyby gmina dodatek na kon- 
sumcję wódki nałożyła, toby cena tejże ko- 
niecznie spaść musiała, szkodowałby zatem 
właściciel ongi dominikalny ; gdyby zwierz- 
chność gminy do przemytnietwa wódki się 
zupełnie niemięszała, to znów mógłby na tem 
szkodować propinator lub jego dzierżawca. 
Gdy jednak Wydział krajowy uznał swą nie- 


‘kompetencję w interpretacji ustawy _gmin- 


nej w ogóle, więe i te interpretacje co do 
propinacji się odnoszące, uważać należy ra- 
czej jako prywatne zdanie * kilku 'ezłonków 
Wydziału krajowego, którzy są właśnie wła- 
ścicielami propinacji, niżeli jako uchwałę obo- 
wiązującą i to właśnie na podstawie orze- 
czenia Wydziału, wedle którego powszechnie 
obowiązująca interpretacja wyjść może tylko 
od ciała ustawodawczego, to jest od sejmu. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Cesarz polecił najw. rozkażem,. aby. wszyscy 
żołnierze, którzy wysłużyli. już 8 lat, weieleni byli 
do rezerwy na 2 lata, ci zaś którzy. wysłużyli 6 lat, 
pozostać mają wrezerwie na tak długo, na jak długo 
przeznaczy przyszła ustawa o reorganizacji armji 

* Od r. 1848 poczyniono liczne zmiany w ad. 
ministracji, finansach i wszystkich urzędach, które 
jednak wcale niepolepszyły położenia naszego , lecz 
tylko powiększyły znacznie wydatki przez ciągłe 


„próby; szczególnie zaś we wojskowości widzieliśmy _ 


tyle zmian, że rok rocznie prawie wydawano miliony 
to na nowe czaka, to na inny strój ubiorów, io na 
czapraki a wszystko okazało się podczas ostatnich 
wojen niepraktycznem i niepoprowadziło walecznej 
zresztą armji austryjackiej do zwycięztwa. Teraz prze- 
myśliwają znowu nad zasadniczemi zmianami w ubra- 
niu armji, a 24, b. m. przedstawiło się kilka już od- 
działów cesarzowi w nowem umundurowaniu. Umun- 
durowanie to składa się z czerwonych pantalonów, 
które mogą być tak jak polskie noszone % wysokiemi 
butami, zsieraczkowej bluzy, z kapelusza strzeleckiego, 
z bagnetem zakrzywionym na sposób szabli i noszo- 
nym na pasie u bioder, ze skóry surowej. Czyby nie 
było ważniejszem wprowadzenie lepszej broni, miasto 
zmian w ubiorze ? 


* Kandydaci adwokatury podali na ręce Dra 
Ziemiałkowskiego petycję doirady państwa o wolność 
wykonywania adwokatury. Spodziewamy się że Dr.. 
Ziemiałkowski wymownie poprze tę petycję, której 
doniosłość jaż poprzednio wykazaliśmy, 

* ZeLiwowa piszą do wiedeńskiego „N. Frdb.*: 
„Adwokat Dr. Rodakowski, ustępując sile okoliczności 
znikł od zeszłej środy; jest obawa, że nieszczęście 
jego wywołane przez różne stosunki przyjacielskie 
i inne połączone z jego zawodem, pociągnie za sobą 
straty wielu jeszcze osób i familji. Od dawna żadna 
katastrofa nie uczyniła tak głębokiego wrażenia w to- 
warzystwie lwowskiem, jak ta. Czcigodny jego cha- 
rakter, ofiara najfatalniejszych stosunków, używał do- 
tąd powszechnego. szacunku u Wszystkich klas, a zna- 
komita jego zdolaość jako adwokata i mówcy upra- 
wniała go tak w Życiu towarzyskiem jak i poli- 
tycznem do stanowiska jąkie sobie wyrobił.* Z naszej 
strony potwierdzić tylko możemy wydalenie się Dra 
Rodakowskiego, wszelkie inne szczegóły krążące o 
tym wypadku, potrzebują jeszcze potwierdzenia. 

* Maister: ciesielski F.... w dniu onegdajszym 
z powodu sprzeczki powstałej pomiędy nim a fia- 
krem o cenę, — tak szkodliwie uderzył tego osta- 
tniego, iż ten w dniu wczorajszym w szpitalu ży- 
cie zakończył. 

* W poniedziałek w nocy odebrał sobie życie 


, A | przez wystrzał z karabinu żołnierz będący na warcie 
bardzo często! wać pomocną rękę przeciw przemytnikom w szpitalu wojskowym. Tegoż dnia umarł rzemieśl- 


nik, zraniony wystrzałem możdzierzowym podczas 
zabawy ludowej w ogrodzie pojezniekim d. 15. b. m. 

* Dzisiaj rozpoczyna ogólne zgromadzenie towa- 
rzystwą gospodarskiego posiedzenie swe uroczystem 
nabożeństwem o godz. 10., poczem nastąpi odczyta- 
nie sprawozdania i inne czynności wedle programu. 

* Marki pocztowe z orłem austryackim w Wę- 
grzech już od 15. bm. zniesione zostały. Z powodu 
tego często się zdarza, że listy opatrzone _takiemi 
markami jeżeli bywają posyłane do innych prowincyi, 
ulegają powtórnej opłacie, gdyż urzęda pocztowe 
uważają je jako listy nieopłacone. To coś wygłąda 
tak, jakby Węgry mienależały już więcej do Austryi, 
a nawet nie miały zawartej konwencyi z państwem 
Austryackim. 

* Zarząd główny stowarzyszenia prywatnych 
urzędników ogłasza dalsze datki na rzecz tego to- 
warzystwa: Ponieważ jednak dla braku miejsca nie 
możemy podawać imiennego spisu tychże, więc ograni- 
czamy się li do ogłoszenia rezultatu, 

Razem powyższe datki wynoszą 827 złr. 8 c., 
co z poprzednio ogłoszenemi datkami czyni sumę 
ogółuą 6186 złr. 23 c. w. a. 

+ W Wiedniu na przedmieściu. Iichtenthal 
gwałtowne wypadki cholery już się pojawiły. 

* Panna Fontelive, która jak donosiliśmy poszła 
zamąż za ks. Ottona Thurn - Taksis, otrzymała od 
króla bawarskiego dla siebie i swych potomków ty- 
tuł baronowy Pernstein. Najstarszy brat ks. Ottona 
jest mężem siostry cesarzowej austrjackiej. 

* Pewien obywatel na Bukowinie, którego na- 
zwiska niewymieniamy; — w r. 1863 gorąco: krzątał 
się ód domu do domu obywatelskiego, zbierał proch 
i amunicję, skłaniał wymową swoją do płacenia po- 
datków na zbrojne wyprawy przeciw Moskwie i tp., 
dziś również gorąco krząta się od domu, przedstawia, 
prosi è używa całego daru swej elokwencyi zachęca- 
jac obywateli, ażeby dawali jak najlepsze konie dla 
carycy moskiewskiej. 

s Podczas zjazdu sławiańskiego w Moskwie, Go- 
łowacki, człowieczek nader sprytny, przyjęcia ksią- 
żek  ofiarowanych mu przez moskali dla braci 
halickich odmówił, twierdząc, iż Galicya posiada ich 


Obrachunek sumienia „Gazety narodowej“ 
i „Slowa.“ 
(Ciag dalszy.) 


Sąd będzie — głośne wyznanie win i 
zbrodni, prosimy o ciszę, gdyż rozpoczyna się 
wywód: 

Zrazu rozmawiali ludzie na migi a póź- 
niej poczęli czytać gazety niemieckie w Galicji; 
a jeźli kto temu nie wierzy to odsełamy go do 
~ gramatyki polskiej, która zaledwie lat kilkana- 

Ście z użytku szkolnego wyszła, dalej do badań 
fiziologiczaych i do dziejów porozbiorowej Pol- 
ski; a mianowicie ostatnich lat; dziesiątka. 
I przyszła konstytucja, jakaś autonomja 
a w Ślad za nimi wybory. Same praktyki, o 
których od stu lat już zapomniano i nad któ- 
remi trza było myśleć. Jakżeż tu myśleć, skoro 
się odwykło od myślenia a co gorsza nie umie 
się rzeczy, nad któremi myśleć trzeba. Encyklo- 
pedja nie wystarcza, boć tam niema napisano 
gdzie kiedy jechać, co gadać i czegosię trzy- 
mać — wiedeńskie dzienniki podówczas po 
wszystkich kawiarniach, ba nawet w domach pry- 
~ watnych rozpowszechnione, nieorzekały czy gło- 
sować na hr. Badeniego czy na Sawczyńskiego; 
a tu trza coś robić, bo sąsiad wyśmieje, bo 
okolica patrzy cała. Ziewała tedy drzemiąca 
szlachta — chodziły rojem młieszczany susząc 
sobie głowę jakby to takiego wybrać posła, 
który by o połowę zmniejszył podatki; Ruś zaś, 
której rok 1848 świetne rokował nadzieje, 
dumała nad urzeczywistnieniem tychże — a tu 
z nikąd ratunku i pomocy. 


jlisów i pasowysk, 


dostateczną ilość, nader jednak zręcznie przymówił 
się o pieniądze na Narodnyj dom. Natychmiast otwo- 
rzono składkę i sami stadenci moskiewskiego uni- 
wersytetu złożyli przeszło trzysta rubli. Moskwa ró- 
wnież znakomitą sumę złożyła, i razem dość zna- 
czną sumę Gołowacki otrzymał. Prócz tego prosil 


o krzyżyki na szyję, prawosławne ; dano mu ich pół- 
tora puda. Obecnie więc krzyżyk) moskiewski w Ga- 


licyi będzie znamieniem braterstwa i jedności 
z Moskalami. 

* Władze rosyjskie wydały niedawno zbiegłego 
ze Lwowa urzędnika kolei lwowsko - czerniowieckiej. 
który był umknął za granicę dopuściwszy Się zna: 


„cznych defraudacji. à 


(Teatr) W niedzielę po raz pierwszy a 
wczoraj po raz drugi przedstawiał miejski kuglarz 
Hofcinzer, który naywał siebie doktorem magji, sztucz- 
ki eskamoterskie w teatrze niemieckim. Nie wspomi-- 
nalibyśmy o nim gdyby nie publiczność polska nie- 
mieckiemi afiszami zwabiona, grosz swój wydawała 
na te figle niemieckie, które bardzo szumnie zapo- 
wiedziane, skończyły się na s.tuczkach już widzianych 
lub takich które sprytny student buczackiego gym- 
nazium dawniej wykonywał. Najciekawszym okazem 
była osoba- kuglarza; chudy długi podobniuteneńk i 
do p. Schmerlinga zwabił polską publiczność — po- 
między którą widzieliśmy wielu posłów na polskie 
przedstawienia nigdy uie uczęszczających. Z tego 
przedstawienia smutną paralelę pociagnąć można : 
We Wiedniu p. Herbst delegacji — a we Lwowie p. 


/Hofcińzżer spektatorommydlą oczy; tam i tu niemiec 


pokazuje sztuczki, tam i tu polska publiczność bier- 
nie się przysłuchuje i — płaci. 


Dołącza się Rrzeczy polskie Nr. 9—14 
z tomu II. Szanowni Czytelnicy uzupełniając posia- 
dany już zbiór tego dzieła, dopłacają koszta nakładu 
tegoż, który wynvsi do końca roku 50 kr. 

Czytelnicy chcący nabyć to dzieło od początku 
jego wydawania: Tom I. i 8 numerów z Tomu II, 
dopłacają zań z przedpłatą już do grudnia b. r. 1 złr. 
70 kr, nieżyczący prenumerować Rze czy Polskich 
raczy niniejsze numera zwró-sić urządowi pocztowe- 
mu do przesłania ich nazad redakcji. 


Zjawia się posłaniec z poczty i przywozi 
«Gaz. Nar.*, idą mieszczany do domu zastają 
„G.N.* — przyjeżdża ksiądz dziekan i przywozi 
„Słowo*. Czytają i otóż tam stoi wydrukowane 
czarne na białem co tu robić trzeba, gdzie 
chodzić jak gadać, ba nawet napisano, którego 
wybrać posłem. Bogu dzięki — wszak to skarb 
nieoceniony, toż nam qnyśleć nie trzeba bo to już 
wydrukowane; a będzie dobrze jak tak zrobimy, 
gdyż „G. N.* obiecuje nam, że się z wierzy- 
cielami ułożymy, że podatki mniejsze będą — 
a „Słowo“ prawi o dotacji kleru , o odebraniu 

' Poczęto czytać , Z czytanego rezonować i 
wyrastali politycy jak grzyby po deszczu — a 
każdy był mądry z 'G. N.i ze Słowa. Przyszedł 
sejm: jedni zbiwszy się w falangę którą pol- 
ską nazwali, wysłali delegacyę do rady państwa, 
drudzy nazwali się Rusinami i utworzyli opo- 
zycję w kwestiach społecznych — trzecia mała 
garstka odrębną poszła drogą. Ani sejm ani 
państwa nie zmieniły stosunków naszych — i 
okropne przyszło rozczarowanie bo tyle zawiedzio- 
nych nadziei. Nieukontentowanie powszechne 
szukało źródła niepowodzeń naszych; na rząd nie- 
można było uderzyć bo rząd procesem zamy- 
kał gęby — więc hajże na Rusinów krzyknęła 
Gazeta Narodowa, — hurra na Lachów rzekło 
Słowo; ta wrzeszczy że Rusini wszystkiemu 
winni — a to zieje jadem na Lachów, Nuż 
mącić wodę i kłócić, bo w mętnej wo- 
dzie lżej łowić ryby. A cóż publiczność? Re- 
daktory myśleli za nich — a oni zadowoleni 
że zdjęto z głów ich brzemię myślenia szli 
za panią matką. Rozlubowali się tedy 
w czytaniu szkandałów i czytali rzeczywiście. 


| Gospodarstwo i przemysł. 


* Dla naszych producentów posłuży wiado- 
mość, że na Węgrzech objawił się ostatniemi czasy 
znaczny ruch w handlu miodem i olejem rzepako- 
wym. Cetnar miodu płacą obecnie 16 — 17 złr., czy- 
szczonego 17 — 18 złr.; cetnar zaś przeszłorocznego 
46 złr. Olej rzepakowy cetn : 20 złr., a rafinowany 28 z. 

* W. zeszłym tygodniu, ożywił się we Lwo- 
wie znowu handel zbożem. Transporta tegoż z da- 
mniejszych umów trwają nienstannie, a kupcy zagra- 
niezny wyszykują dalej po kraju, Szezególniej po- 
szukują pszenicy do Prus, a żyta do Czech, Wyroby 
młynów parowych znalazły nowy odbyt do Polski; 
kilka partyi najprzedniejszej mąki wywieziono w ze- 
szłym tygodnia do Warszawy. 


Konkurs. W celu obsadzenia posady docenta 
weterenarji w szkole rolniczej dublańskiej rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 


Obowiązkiem docenta będzie dojeżdżać raz na 
tydzień do Dublaa i wykładać tamże w języku pol- 
skim po półtory godziny naukę wetorynarji. Program 

| wykładów tych przedłożony być winien komitetowi 
Towarzystwa gospodarskiego -galicyjskiego. 

Koszta jazdy tam i napowrót ponosić będzie 
zakład dublański, a remuneracja wynosić będzie po 
4 złr. w. a. od odczytu. 

Chcący sie ubiegać o tę posadę, mają najdalej 
do 20. lipca b. r. przedłożyć komitetowi swe poda- 
nia, a w nich dostatecznie udowodnić uzdolnienie 
swoje do tych wykładów. 

Z komitetu e. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów 25. czerwca 1867. Prezes Krasicki. 


Część urzędowa. 


Nominacje. Przy nowo uorganizowanej krajo- 
wej dyrekcji skarbu we Lwowie, zostali mianowani: 
radcą dworu Jorkasch-Koch Adolf; nadradcami: 
Prachtel Leopold, Fr. Roder. Oliwa Karol, Witember- 
ski Jan, Bogucki Leopold, Fritze Winc, Siegl Jan, 
Gabriel Fr., Erben E., Lehr Józef, Balasits K. i Ja- 
roszewski Antoni; radcami i dyrektorami okręgów 


Dla tego też z całą słusznością przyznać na- 
leży, iż „Gazeta Narodowa* i „Słowo* nau- 
czyły czytać  galicyjską publiczność. Mała 
garstka, która w sejmie inną szła drogą, zna- 
lazła zwolenników wprawdzie nielicznych po za 
sejmem, ponieważ jednak tak „Słowu* jak 
„G. N.* mie było na rękę, więc oba dzienniki 
podzieliły swój program na dwie części; pierwszą 
stanowiły podjazdy przeciw Rusinom a odnoś- 
'nie Polakom — a drugą częścią wspólne wy- 


pady na tę mniejszość. 
Tak stały sprawy w tej chwili, gdy po 


| stuletniem milczeniu uprawniono pięciomiliono- 


wy kraj z jednego, ukuty granitu, do ME. 
wania okruchów samorządu a co ważniejsze 

do wypowiedzenia tego co go boli, co ciśnie 
żywot jego od wieku. Z wyjątkiem kilkunastu 
ludzi, którzy przed laty dwudziestu w spiskach 
stargali swe siły, i w 1848 r. chwilą acz 
wzniosłą -jednak krótką zładzeni , świecili jako 
sztandar, i przez ślepych jako jednoocy króla- 
mi obwołani zostali — z wyjątkiem tedy tych 
ludzi, drzemało całe spółeczeństwo a jako spo- 
wite od wieku, choć zwolnione, członkami 
jeszcze ruszać się nienauczyło. Do narodowości 
mało się kto poczuwał; Polaków zaledwie na 
kilka tysięcy a Rusinów na kilka dziesiątek 
naliczyć było można. A cała polityka ograni- 
czała się u ludzi publicznych , z odrzuceniem 
kiełkujących już zasad równouprawnienia naro- 
dowości i władztwa ludowego, czyli powsze- 
chnego głosowania, na supremacji narodów 
dominujących i oparciu się na władzy już 
istniejących. Ç. d. n. 


finansowych: Bchaurek Jan, Scheńk Jan, Nigria Piotr, Przyjechali do Lwowa | OGŁOSZENIA. 


Schenkl J., Tittel. A., Przyborowski Tcodor, Hauner diia’ 25,-G20PHfca: | 
Cel., Pokinski Michal, Soukup Fr. i Hinze August ; ód Gódige PER. Głopówsdy "Żygkidnt t Bà. | 

sędziami powiatowymi: Kamiński Karol w Kołomyi, | dwik z Polski — Stojowski Zdz, z Błudnik. |a KALLENBERGA 

Nahlik Alb. w Zborowie, Major Wojciech w Uhnowie, Hotel europejski: Łysakowski Leop., z Jaryczo- | MUZEUM 
Ńikisch Jan w Rohatynie i Starzewski M. w Ka- | wa. — Podgórski Karol, z Wołynia. | anatomicznie otwarte fano od 9. godz. do 7. 
mionce strum. Hotel angielski: Mastay Jan, pens. kap. z 6 aus Da, pop aa 


nym plaeu. Jesttylko do 30. t. m. do zwidzenia. 
Wstęp wolny tylko osobom dorosłym. 
W Piątek od godziny 1. popołudniu tylko 
dla Dam do widzenia. 130-20 


Pacher K. dyrektor krakowskiego okręgu fin. | Gorycyi. — Agopsowiez Kajetan, z Trofanówki. — 
Zabczeski Ad., z z Limanowy. 
otrzymał tytuł i charakter radcy dworu; Pramberger | Hotel Kuhna : Kobi AE za | 
A : udna : Kobierzycki Leon, z Lzerlatycz — 
Hugon zaś zostat mianowany nadradcą i dyrektorem | Mierzyński Raf., z 9 sag y 
fin. w Czerniowcach. 


————........-.| 


Kurs lwowski, Dają | Żądają Fili E k 8 k t i ki 

z dnia 26. czerwca, złr. |kr złr. | kr l la an u angie S 0 5 aus rjac IEGO 
Dukat holenderski . - « « « + 5152 5100 | : 
Półmpajał riai e - «| tolio] 10|25 we Lwowie 
Rubel srebrny rosyjski EH W . 1j8y] 1/94 : p. p) „cj R NR * 
Rubel papierowy tósyjski = = - - tjzi| 1/73 podaje do'powszechnej wiadomości, że w obiegu znajdujące się 
Talar pruski eS BUTE PUT ZEE s. kę 3s N 
Galo. pał parerik Aa BE ; 81|34 82/37 (0 © 0 
Galic. obligacje idemniz. ( 4 69,67] 70/42 T 
au (3 253|85|asols> 0 20 
zabi mos 0 wzerniowieckiej > = [178162]181|38 | | | 

Telegrafowany kurs wiedeński. | oprocentowują się od A. lipca 1867 

Dnia 26. czerwca. zł. | *r. 0 $ 5 Š zenie 

ts SE AT EC =60 | 70 4 4d p d 
A ERRER aT) po 4) za tdmiowem wypowiedzeniem 
Losy pożyczki z roku 1860 DESUPET 89 40 le ` 
i T. Aeee Be i że począwszy od I. lipca 1867 154-2.3 
Londyn. 10 funtów szterlingów . . . kę P 0 

jiggy ARTER TLN 6 m 12 i i 
araida 15 | [5 |sjtylko 4, Asygnaty kasowe 


Ciągnienie loterji lwowskiej z d. 26. czerwea: 


z czterodniowem wypowiedzeniem wydawane będą. 


„w wn e 


wove KMwweowwieo, gpoliooma2 
najnowsze żakiety, paletoty, beduiny, narzutki z materji weł- 
nianych i jedwabnych, materje wełniane i jedwabne, mousseline, 
jaconat, batist, barege, grenadine, leuvir na suknie 
po cenach najniższych. 
Zarazem zawiadamia, że podczas tegorocznego jarmarku 
utrzymaje tożsamo w wyborze wielkim skład powyżej wymie- 


nionych towarów 


w Ułaszkowceach. = 


J. Osiecki, wydawca. Odpowiedzialny -redáktor: WE. Stupmieki. Czcionkami M. F. Poremby 


